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Przed
Zgromadzenia
PARYŻ, 7 marca. (PAT.). Wczoraj popo­

łudniu Premjer Skrzyński zlożyl wizytą am­
basadorowi Hiszpanji Quinones'awi de Leon,
* którym miał dłuższą naradą, poczem odbył 
konferencją z Briandem.

PARYŻ, 7 marca. (PAT.). W kołach poli­
tycznych obiegają pogłoski, ie  Briand będzie 
sią starał w Genewie doprowadzić do tego, 
ażeby odroczono sesję Zgromadzenia Ogól­
nego Ligi Narodów do czasu utworzenia sią 
nowego rządu we Francji.

Genewa, 7 marca. (PAT.). (Sziwajc. 
Agencja Tel.). (Godz. 15.35). W  ciągu 
dzisiejszego popołudnia odbyły się tu na­
rady między kierującymi państwami euro­
pejskimi mężami stanu w sprawie przyję­
cia Niemiec do Ligi oraz ewentualnego 
rozszerzenia Rady Ligi Narodów drogą 
utworzenia nowych stałych i niestałych 
miejsc w Radzie. Ogólna konferencja przy 
gotowawcza została odroczona do godziny 
15-ej popoł. wobec tego, że nie przybył 
jeszcze do Genewy Vandervelde. Konfe­
rencja ta odbędzie się pod przewodnict­
wem Chamberlaina, a wezmą w niej udział 
wszystkie mocarstwa, które uczestniczyły 
w traktatach locarneóskich. Obrady będą 
dotyczyły procedury, jaka ma być zasto­
sowana w toku uroczystego posiedzenia 
Zgromadzenia, oraz sprawy rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów. Istnieje mniemanie, 
że rozszerzenie Rady jest polityczną ko­
niecznością, albowiem interesy Hiszpamji, 
Brazylji i Polski zasługują na całkowite 
uwzględnienie. Panuje także zapatrywa­
nie, ii  upadek gabinetu Brianda jest powa­
żną przeszkodą w gładkiem usunięciu tru­
dności, jakie stoją jeszcze na drodze roz­
szerzenia Rady Ligi.

Genewa, 7 marca. (PAT.). W  dniu 
dzisiejszym przybył tu z Paryża Prezes 
Rady Ministrów i Minister Spraw Zagra­
nicznych Skrzyński tym samym pociągiem, 
którym jechali również Chamberlain i 
Briand.

Genewa, 7 marca. (PAT.). (Godz. 16 
min. 30). Dzień dzisiejszy upływa na ciąg­
łych spotkaniach i poufnych rozmowach 
pomiędzy poszczególnymi mężami stanu M. 
in. odbyły sią rozmowy pomiędzy Brian­
dem  i Min. Skrzyńskim , Scialoją i Mini­
strem Skrzyńskim , Chamberlainem i Stre- 
sem.annem; pozatem Briand, Chamberlain 
i Scinloja odbyli wspólne śniadanie

Obecnie rozpoczyna się poufna roz­
mowa, w której biorą udział przedstawicie­
le państw, które podpisały pakt reński 
(Chamberlain. Briand, Scialcja, Vander­
velde, Luther i Streseinann. Rozmowa ta 
będzie niewątpliwie miała decydujący cha 
rakter. Briand zaznacza w rozmowach, iż 
stosunek jego w sprawie Polski nie uległ 
zmianie i że nadal podtrzymuje on swój 
punkt widzenia, mimo, że osobisty presti­
ge Brianda trwa nadal, stanowisko jego, a 
nawet pożycia całej F rancji uległy powa­
żnemu osłabieniu z powodu przesilenia

sesją  
Ligi Narodów.
oraz faktu, że Briand nie reprezentuje już 
rządu francuskiego.

Genewa, 7 marca. (PAT.). Briand 
przyjął delegata włoskiego Scialoję, po­
czem odwiedził Benesza, Undena i Cham­
berlaina. Rozmowy, odbyte między tymi 
mężami stanu, miały na celu przygotowa­
nie ogólnych narad popołudniowych.

M adryt, 7 marca. (PAT.). Rządy Gu­
atemala Chili, Kolumbji, Wenezueli, Ło­
twy i Bułgarji ofiarowały Hiszpanji swoje 
zdecydowane poparcie w staraniach Hisz­
panji o uzvskanie stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi Narodów.

Genewa, 7 marca (P.A.T.). Szwajcar­
ska Agencja Telegraficzna. Zdaje się, że 
pokonanie trudności, które stoją na drodze 
do utworzenia nowych stałych miejsc w 
Radzie, jest dosyć ciężkie i w obecnej chwi­
li niewiadomo jeszcze jakie rozstrzygnię­
cie zapadnie w tej sprawie. Ministrowie 
Benesz i Skrzyński nie byli zaproezem do\ 
wzięcia udziału we wtsępnej naradzie. S ły ­
chać, że sprawa rozszerzenia Rady Lig1 
Narodów będzie odroczona do września. 
W każdym razie wydaje się rzeczą bardzo 
(problematyczną ażeby w czasie obecnej 
sesji poza (przyznaniem stałego miejsca 
Niemcom zostały utworzone trzy stałe 
miejsca w Radzie.

Genewa, 7 marca (P.A.T.). Po zakoń­
czeniu pespedzerda przygotowawczego wy- 
dano oficjalny komun/kat, który stwierdza 
m in. co następuje: Przedstawiciele krar 
jów, która .uczestniczyły w pakcie locdr- 
n m s k im , odbyli sąptkanie w celu dokona­
nia wymiany poglądów w spraivach, znaj­
dujących się na porządku dziennym. Po­
siedzenie to umożliwiło wzajemne* wyjaś­
nienie położenia. Po tej pierwszej wymia­
nie myśli nastąpi w  międzczasie nowa roz­
mowa.

Genewa, 7 marca (P.A.T.) Dziś wie­
czorem Briand wyjechał do Paryża Pow­
rót jego do Genewy jest niepewny. Fran­
cję będzie reprezentował Paul Boncour.

Genewa, 8 marca. (PAT.). Konferen­
cja Chamberlaina, Brianda, Vanderve.de- 
go, Sdaloi, Luthra i Stresemanna trw ała 3 
godziny jeszcze i jak się zdaje do tej 
chwili, ostatecznego wyniku nie dała. Tak 
przynajmniej oświadczył Briand korespon 
dentowi Pata na pytanie, czy sprawa jest 
już rozstrzygnięta, zaprzeczając zdecydo­
wanie ukończeniu obrad. _

Podsumowując polityczny wynik ^dnia 
dzisiejszego, można stwierdzić, że długo­
trwałość obrad oraz sam fakt tej przed­
wstępnej narady wykazuje, iż tezą nie­
miecka nie została przyjęta i że w dalszym 
ciągu podlega dorącej dyskusji.

Briand podkreśla nieustannie, i i  sta­
nowiska swego nie zmienił i podtrzymuje  
swój poprzedni punkt widzenia w sprawie 
żądań Polski. Nie ulega wątpliwości, że 
szanse polskie z  powodu upadku gabinetu
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Brianda są osłabione; zresztą, z  tego same­
go powodu powstał szereg trudności za­
równo we Francji, jak i co do obrad samej 
Rady. Dzisiejsza narada, nię przynosząc 
jeszcze pozytywnych wyników, stwierdza 
istnienie poważnych trudności, co nie o- 
znacza jednak, aby trudności te nie mogły 
być zwalczone.

Genewa, 8 marca . (PAT.). Havas 
stwierdza, iż każdy z przedstawicieli 5-ciu 
państw przedstawił swój punkt widzenia. 
Briand wskaizał na to, że Francja nie 
sprzeniewierzyła się żadnemu ze zobowią­
zań locarneńskich i nic zastawia żadnej 
pułapki na Niemcy w sprawie rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów, wysuniętej już od- 
dawna wraz z obietnicami w stosunku do 
pewnych krajów, i że niema bynajmniej 
mowy o przeciwstawianiu jednej grupy dru  
giej. Jeżeli Rada sądzi jednomyślnie, że 
konieczne jest jej rozszerzenie, to Briand 
proponuje przyznania stałych miejsc Hisz­
panji, Polsce i Brazylji oraz przypuszcza,

W dzisiejszym numerze:
S PRZEDWSTĘPNE NARADY DYPLOMA­

TÓW W GENEWIE.
PRZESILENIE RZĄDOWE WE FRANCJL 
POŻAR TEATRU SZEKSPIRA W STRAT- 
'  FORD.
MIN. TOW. ZIEMIĘCKI ZWIEDZA OKRĄG 

ŁÓDZKI.
TAJEMNICZY TRUP NA PRADZE.
ZBLISKA I ZDALEKA: GABRYEL NARU­

TOWICZ — feljeton H. Bezmaakiego.

że delegaci niemieccy, przekonani o lojal­
ności francuskiej, nie przeciwstawią się 
tym kandydaturom. Briand, czyniąc dow­
cipną aluzję do swojej dymisji, dodał, że 
nie może się dalej angażować, dopóki nie 
zostanie utworzony nowy gabinet.

Boncour i Loucheur będą prowadzili 
w dalszym ciągu półoficjalne rozmowy i  
Niemcami.

Przesilenie rządowe we Francji.
Londyn, 7 marca. (PAT.). Kryzys ga­

binetowy we Francji uważany jest tu za 
przykrą niespodziankę, nie wywołał jed­
nak komentarzy, a tylko wyczekiwanie.

Paryż, 7 marca. (PAT.). Cała niemal 
prasa stwierdza, że upadek gabinetu wy­
wołał zarówno we Francji jak i zagranicą 
głębokie zdziwienie. W szystkie dzienniki 
podkreślają konieczność szybkiego rozwią­
zania kryzysu. Znaczna część prasy prze­
widuje utworzenie rządu koncentracji re­
publikańskiej, wymieniają przy tera imio­
na Raula Pereta, Caillaux, de Monzie, Po- 
incarego i Steeg‘a. Dzienniki uw ażają za

rzecz w każdym razie nieodzowną, ażeby 
Briand zachował tekę Spraw Zagraniczj 
nych.

Liczne organy prasy zamieszczają su­
rową ocenę tych osobistości, które pono­
szą odpowiedzialność za upadek gabinetu.

Paryż, 7 marca. (PAT.). „Le Quoti- 
dien" donosi z Lyonu, że w związku z 

1 wczorajszem posiedzeniem Izby '  Herriot 
j oświadczył, iż gdyby mógł się spodziewać 

podobnego obrotu sprawy, to nie byłby 
| opuszczał Paryża. Herriot przypuszcza, że 
i gdyby osobiście był przewodniczył temu 
i posiedzeniu, to gabinetowi prawdopodob­

nie zabrakłoby decydujących 53 głosów.

Nin. tow. Ziemięcki w  okr. łódzkim
ŁÓDŹ, 7 marca. (PAT.). Bawiący w Ło­

dzi min. tow. Ziemięcki udał się wczoraj na 
zaproszenie rady miejskiej do Pab;anic. Mia­
sto przygotowało się uroczyście na przyjazd 
ministra. Domy były udekorowane flagami, a 
gmach magistratu przyozdobiono zielenią. Po 
przybyciu do Pabjanic minister Ziemięcki od­
był szereg konferencji, dotyczących urucho­
mienia w tem mieście robót publicznych, na­
stępnie przyjął delegację przedstawicieli 
przemysłu f związków zawodowych, gminy 
żydowskiej i rzemieślników. Po konferencji 
odbył się bankiet, urządzony przez miasto, 
poczem minister Ziemięcki powrócił do Ło­
dzi, gdzie odbył dłuższą konferencję z przed­
stawicielami magistratu.

W dniu dzisiejszym zwiedził minister 
szereg instytucji miejskich, jak Żłobek, Dom 
Starców i t. d. poczem, około godziny U-ej,
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^  obecnie zamfcasrete z powodu braku odpowiednich fttadusaów na airjłżowaiKe profesorów

Pożar teatru w Stratford j
Londyn, 7 marca. (PAT.). W skutek 

pożaru, który wybuchnął wczoraj w S tra t­
ford nad Avonem spłonął słynny teatr 
szekspirowski. Gmach muzeum i galerji 
sztuk pięknych, w których znajduje się 
wiele cennych pamiątek po wielkim poe­
cie i dramaturgu, ocalały całkowicie.

Turniej szachistów.
SemmeAng, 7 marca (P .A .T .).0 godz.

5 po poł. otwarty tu został pierwszy mię­
dzynarodowy turniej szachowy. Losowanie 
wypadło w sposób następujący: M ichel—  
Baida; Griinfeld — Janowski; Tarrasoh 
Rubinstein, Bodmar —Yates; Kamoch — 
Dawidson; Reti —Treibal; Tartafcower— 
Roselli; Szpielman — Gilg; Niemcewiczi— 
Alechłn.

Sprawozdanie Komisji wolowe!.
Londyn, 7 marca. (PAT). Rządowa ko­

misja węglowa podaje wiadomości o podpi­
saniu sprawozdania przez jej przewodniczą­
cego sir Herberta Samuela. Sprawozdanie 
przedłożone zostanie jutro królowi. Zalecenia, 
z którenri występuje komisja w sprawie roz­
wiązania kryzysu w przemyśle węglowym, 
stanowią silnie strzeżona tajemnicę K om itet 
wvkonawczy związku górników odbędzie w 
tych dniach posiedzenie poświęcone spra­
wozdaniu komisji i przedłoży w piątek ra- 
port delegatom związku ganarków.

rozpoczęły się konferencje z przedstawiciela­
mi wszystkich związków zawodowych. Na 
konferencjach tych omówiono cały szereg 
spraw, związanych z kryzysem w przemyśle 
włókienniczym okr. Łódzkiego, uruchomieniem 
robót publicznych, ustawodawstwem socjal- 
nem i t. d. Po przerwie rozpoczęły się o go­
dzinie 4-tej konferencje z przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego, którzy zanalizo­
wali obszernie wobec ministra obecną sy­
tuację okr. przemysłowego łódzkiego. ML 
nister po zapoznania się z przcdłoieniamf 
przemysłowców, oświadczył, że glównemi za­
gadnieniami są obecnie: potanienie produkcji 
i wzmożenie wywozu, które to zagadnienia są 
obecnie przedmiotem narad czynników rzą­
dowych.

O godz. 6-cj p. minister odjechał samo­
chodem do Warszawy.
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NAJNOWSZA STACJA NADAWCZA 
W RZYMIE.

W tych datach wykończona został* w Rzymie 
wieża, która podczas większych uroczystości bę-
dsic oatbuwaJa p rzez  radfa całem u 3>wśatu' Wowc-erfy.
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2 BLISKA I ZDALEKA.
G A B R JE L  N A RU TO W ICZ.

Świeżo wyszła z d ruku  wielka 'księga 
pam iątkowa, (poświęcona żywotowi i dziełu 
Gaibrjela N arutow icza. Szybko zasklepiają 
się mogiły w  pam ięci społeczności naszej. 
Życie nasze publiczne talkie w artkie i takie 
triftłne, często ponure, wolne od rów now a­
gi i podniosłości —  toczy się obok m ogił i 
obok ,,W spom nienia" — 'jak gdyby tych m o­
gił nie było. Honor tciiltury polskiej wy­
maga, aby tę  obojętność podważyć, aby u- 
wagę Boołeozerjstwa podnieść na poziom 
szacunku i uwielbienia nietylko dla przemi­
jającej siły, ale dla .potęgi ducha, .dla is to t­
nej, trw ałej wielkości. Bez tego szacunku, 
bez Panteonu, k tó ry  każdy obywatel w s e r ­
cu nosi i we w dzięcznej pam ięci, niem a k u l­
tu ry  i niemasiz wielkiego narodu. Dobrze 
tedy uczyniła grupa Polaków, k tó ra  zespo­
liła wysiłki swoje, aby uczcić pam ięć i wiel­
kość m oralną a m ęczeńską pierwszego oby­
w atela  Rzeczypospolitej. Dobrze uczynił 
K om itet p rzez nich do życia powołany, że

Łamłięć tę  uczcił ns sam/przód p rzez  w ydanie 
siążki Tadeusza Hołówki. Dobrze .przy­

służył się spraw ie ku ltu ry  narodow ej, że 
dziś k ładzie  w  ręce obyw ateli w ielką sześć­
se t 'blisko stron liczącą księgę dużego for­
m atu : Gabrfel Narutowicz, P ierw szy P re­
zyden t R zeczypospolitej.

Księga starannie i pieknie w ydana, peł­
na autentycznych fotcgrafji, odtw arza ca ­
łość ży d a  N arutow icza —  od czasów idy- 
licTfnego dzieciństw a, od czasów gim nazjal­
nych w Libawie, od czasów  uniw ersytec­
kich w Petersburgu i Zurychu, poprzez d z ia ­
łalność inżyniera i profesora szw ajcarsk ie­
go, aż do pobytu w W arszaw ie, na wyso­
kich i odpow iedzialnych stanow iskach mi­
n istra. W ielka ilość przyczynków , sprsana 
przez ludtzi, k tó rzy  N arutow icza znali w 
różnych okresach jego ży d a , przez ludzi 
szczerych i prawdom ównych, a często  b a r­
dzo utalentow anych spraw ia, że w oczach 
czytelnika z mozajlki tej w yrasta w ielka i 
piękna Dostać nietyi’ko  specjalisty, ale 
C ZŁO W IEK A  I O BYW A TELA . Jego ży ­
wot budzi n iety lko  uznanie głębokiego sza ­
cunku, ale w zrusza igłębeko. Budzi odru­
chy dram atyczne niety lko przez fakt 
śm ierd  tragicznej, ale p rzez zrozumienie 
całkow itej drogi, k tó rą  ten bahater now o­
czesnej polskiej tragedji p rzeby ł. B ohater 
głębokiego, Esćhylosowym  podobnego d ra ­
m atu, oo ze spokojnego ustronia przebił się 
d o  O jczyzny i t u ------------ od kuli zdradziec­
kiej rodaka ziginął. Zginął u szczytu roz­
woju życiowego, w pełn i sił duchowych, w 
apoteozie chw ały -wypracowanej, w  dężk im  
zdobytej znoju w służbie Nauki, w służbie 
publicznej ...

Z czcią w ym aw iają imię jego cudzo­
ziemcy: Szw ajcarzy, Anglicy. F rancuzi
Niemcy. K ażdy n o t ręcznik budow nictwa 
zna jego imię. W ielkie jego p race  prze­
chow ają nazaw sze pam ięć jego imienia, p a ­
mięć twórcv polskiego, Szw ajcara z obywa­
telstw a politycznego, zawsze P o k k a , s e r ­
cem i duchem, ofiarą i m iłcśrią . Pow odze­
nie życiowe, wysokie stanowisko mogły 
wszędzie budzić zawiść i zazdrość. W  rze­
czy samej budziły  tylko szacunek i miłość. 
K oirdi? trzeba było, aby bezbronnego i tak
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M1LLERAND (M i j je ra n ) ,
iocjsłtemu, b. Prezydent Republiki francuskie], obecnie przywódca  

» 7W. Bloki* r>j»rpdnwpao.

bardzo zasłużonego, człow ieka 'bez skazy, 
czystego i ofiarnego — ugodzić śm iertelnie 
w biały ,dz:eii. H erostra ta  trzeba było, aby 
nietylko Polskę okryć żałobą ale tysiące 
serc cudzoziem skich w szerokiem  przestw o­
rzu Europy zatrw ożyć i sm utkiem  n a j­
szczerszym  w ypełnić*). Od takich Hero- 
stratów  giną nietylko obywatele, ale zginąć 
może O jczyzna.

P o  śm ierci N arutow icza d a łem  w yraz 
poglądom  na życie jego i dzie ło  —  w sze­
regu artykułów , drukow anych w „Robotni­
ku  *. Żałuję dziś trochę, że artykułów  tych 
nie zebrałem  w jedną całość. Księga P a­
miątkowa jest .potwierdzeniem w spaniałem  
myśli, k tórym  w tedy  dałem  w yraz. W ielki 
uiczony, wielki inżynier, Większy jeszcze Po­
lak —  w szędzie, gdzie go życie postaw iło— 
N arutow icz niósł św iatło, radość, spokój, 
równowagę. Pracow itość jego w ytrw ałość, 
wyrozum iałość — nie znały granic. Mógł 
długo jeszcze, długie jeszcze lata  pracow ać 
dla dobra k ra ju  w  różnych kierunkach, na 
różnych placów kach życia naszego! Mógł 
k ra j nasz odbudować, jako inżynier, zb ro j­
ny w ca ła  w iedzę inżynierską stulecia, po­
p a rtą  niebywałem  dośw iadczeniem  prak- 
tycznem. Mógł dla W isły uczynić, co był 
uczynił dla Renu! Mógł służyć Praw u i 
S oraw :edliwośoi w  Polsce —  człow iek W ol­
ny, k tó ry  z pod Riitli, z k ra iny  wolnych lu­
dzi — przybyw ał d o  wyzwolonej od ty ra ­

*) Św iadectw em  tego smutku, tego  przeraże­
nia jest ca ły  szereg cudzoziem skich nekrologów , 
przedrukow anych z pism szw ajcarskich  w K siędze  
Pam iątkow ej. N iektórych  n ie  sposób czy ta ć  bez  
głęb szego  wzruszenia!

nów Ojczyzny. N a usługi k ra ju  przynosił 
sław ę swoją, wielkie wpływy, niezrów nany 
au to ry te t m oralny. W idzieliśm y to na w ła­
sne oczy w Genui, czasu konferencji poko­
jowej.

O błęd czy głupota, w każdym  razie 
nieszczęście —  spraw iły  że te  niezliczone 
bogactwa zostały zm arnow ane, zniszczone,
00 gorsza, spdugawśooe. N ie złorzeczm y. 
Zbytt okrutne, zbyt s traszne  to  sprawy, aby 
złorzeazenie było  na nie odpowiedzią. Id ź­
my lepiej, o r  o w adźm y lepiej rodaków  d ro ­
gą p rzez  'Narutowicza w skazaną! Drogą 
-noty  i miłości, drogą p racy  i obowiązku. 
Czyńmy to codziennie. P iastu jm y trad y - 
cię mężów Narutowiczowi podobnych ł 
Cańiimy jęgo Damieć. Uczmy m łodzież, aby 
oam ięć z miłości ojczyzny i z męki śm ier­
telnej d la  ojczyzny u tk an ą  —  czciła i k o ­
chała.

Podziękujm y ludziom  dobrej woli za 
ich trud  i dzieło, PochviVnv *-zoN i serca
n ac7e nad W lF .T .K tv^f) PO LA K A
1 SZLACH ETNEG O C ZŁO W IEKA!

Henryk Bezmaskl.
rm lo g 'll

IV przedstaw ien ie  TUR , W n ied zie lę  14 mar­
ca o  godz. 12 w pul. odbędzie  się  przedstaw ien ie  
w teatrze im. B ogusław sk iego, zakupione przez 
Oddiz W arsa TUR Odebrana będzie  sztuka Fr. 
Schillera  p. t. „Intryga i miłość".

B ilety  od 25 groszy do 1.50. Szatnia bezpłatna.
Instytucje robotnicze otrzym yw ać mogą b ile ­

ty od  poniedziałku w Sekretariacie TUR cod zien ­
nie od 6— 7 wieoz u tow  W ojnarow skiego.

N IN A  N IO V ILA .

G D Y B Y .
G dyby mi słońce jaśniej świeciło

na mojem niebie,
To zam iast chwastów, rosłyby kłosy 

na m ojej glebie. 
G dyby choć jednym  błysło promieniem  

w  okna te j  chaty, 
W net by pisrzchnęły ponure zm ory

z  m ojej komnaty.
A  gdy o świcie ciepłe sw e tchnienie

kwiatom by słało,
T krąg by m iljony brylantów rosy

z  szm erem  podało!... 
w ietrzyk  tylko w  barwne kielichy

cudnie by dzwonił, 
ub bąk zabrzęczał, albo wśród kwiatów

m otylek gonił. 
I ły b y  choć jeden  w  duszę mi za jrza ł 

prom yczek mały,
"o najpiękniejsze pieśni m ej liry

wkrąg by rozgrzm iały , 
nrzez  góry, lasy, pola, doliny,

ponad skał szczyty .
15ieśń by dźw ięczała  szczęściem  potężna, 

krusząc granity,
1 na drgających lalach Zefiru

w  górę wzleciała, 
l w  jednym  wielkim wdzięczności hymnie 

w  niebie skonała!

Skarb Pracy. 
Ośwlatowo-Kulturalns].

W lokalu Skarbu Pracy O św iatow o - K ultu­
ralnej przy ul. W spólnej 23 m. 12 odbyło  się  do­
roczne p osiedzen ie  Rady Skarbu, aa  którym Ko­
mitet W ykonaw czy zdał spraw ę z ćz .d a ln o śc!.  
P odkreślić n a leży  utw orzenie Ognis-Ka Pracy 0 -  
św iatow ej przy ul. W olskiej 44 , gdzie z d otych ­
czasow ych  sk ła d ó w  i m agazynów  utw orzono  
skrom ne, ale czyste  i  gustow nie urządzone bursy, 
czyteln ie , św ie tlice , sa le  w yk ład ow e, schroniska  
w ycieczk ow e i t p . urządzenia m ające na c e lu  u- 
m odliw ienie pracy  w  zakresie ośw ia ty  i kultury 
17 instytucjom , w chodzącym  w sk ład Skarbu.

W  roku spraw ozdaw czym  Skarb Pracy O - 
św iatow o - Kulturalnej uzyskał .plac pod budowę  
dotnu w łasn ego , w  którym  instytucje z- esz-one w 
Skarbie będą m iały m ożność rozw inąć s,vą d zia ­
ła lność każda w  zakresie  sw ej specjału ości. R a­
da w ybrała Zygm N ow ickiego  na czlo-nika rzeczy ­
w istego  „Skarbu". Na m iejsce czlonkó m u stęp u­
jących pow ołano -do Zarządu pp. prof. M. G ro­
tow skiego  z W olnej W szechnicy  P o lsk iej i po­
now nie p. M B. G odeck iego dotychczasow ego  
przew odniczącego K om itetu W ykonaw czego, K ie­
row nictw o pow ierzon o  nadal ,p W ł. W oydynic,

Książki nacSasłane
„R ocznik Statystyczny  W a rsza w y  za rok  

1923 i 1924, opracow any i wydany starań . e n  W y ­
działu S tatystycznego  M agistratu ai. W arsza­
wy. Skład głów ny R ocznika znajd,uje s ię  w  W y­
dziale Statystycznym  M agistratu (Krak.-Przedm. 
Nr. 1). Cena 10 z ł

NU TY NA D ESŁA N E.
(W ydawn. G ebethnera i W oli i a).

L. M. RogowskL Trzy poem aty ..-Juan T sen- 
Ts'ai'a", na g los so low y z  fortepianem

— „Propos serieux  et plaisamts1' na fortep ian
F eliks K onopasek. ,.Z  zapujm nianycj pieśni". 

Śpiew nik na 4 g łosy  m ieszane a capella. Z eszy­
ły: II i U l.

ST33ST*

Książki przyrodnicze.
Stanisław Niemczycki, Higjena mleka (zarys

p o p u la r n y ). K s ią ż n ic a  P o lsk a , Lwów —
Warszawa. Str. 62, rys. 12.
Jest to zeszyt czwarty wydawanej przez 

Książnicę - Atlas (a właściwie przez Pol akie 
Towarzystwo Hiigjeniczne we Lwowie) bardzo 
pożytecznej i bardzo potrzebnej „Bibljotcki 
Hilgjenii.cznej" pod redakoją fachowców, profe­
sorów i doktorów: L. Krzemickiego, W. No­
wickiego, J. Opieńskiego i Ant. Sabatowskie- 
go. Pierwsze trzy zeszyty zawierały: 1) O gru­
źlicy (A. Sabatowski), 2) Czy i jak można za- 
ptbiec chorobie serca (W. Łuczyński), 3) O 
chorobach wenerycznych i higjenie życia płcio­
wego mężczyzn i kobiet (L. Krzemicki).

To nie sensacyjne broszurki, jeno rzeczo­
we, spokojne, zwięzłe i przystępne ujęcia do­
tyczących spraw. Powinny być szeroko roz­
powszechniane przez społeczników, pragną­
cych nieść kulturę w masy, no i przedewszyst- 
kiem. przez samych społeczników przestudjo- j 
wane należycie. Naprzykład, ta oto „Higjena 1 
mleka".

Wielka wojna ze wszystkiemi swojemi o- 
kropnościami — czytamy na wstępie — pod­
kopała w wysokim stopniu zdrowie publiczne 
i tężyznę narodu wobec czego tolerowanie na­
dużyć i błędów higienicznych w produkcji i 
handln mlekiem, które pochłaniają rok rocznie 
•etki tysięcy ofiar w dzieciach, jest zbrodnią 
systematycznie popełnianą na organiźmie na­
rodowym. Szukanie środków dla zapobieżenia 
złemu i urzeczywistnienie najżywotniejszych 
postulatów higjeny mleka jest ze względu na 
siłę i tężyznę narodu równie ważnem, jak sta- 
bilizacja waluty dla jego bytu ekonomicznego.

Mleko zajmuje wśród wszystkich środków 
spożywczych wyjątkowe stanowisko, żaden ze 
środków spożywczych nie może z niim być na 
równi postawiony pod względem doskonałości

1 wystarczalności Mleko bowiem jest ideałem 
środka spożywczego, jest ono równocześnie 
napoiem i pokarmem idealnym, gdyż zawiera 
w formie łatwo przyswajalnej wszystkie skład­
niki potrzebne do budowy organizmu młodego, 
a do utrzymania organizmu dojrzałego w rów­
nowadze; składnikami temi są ciała białkowe 
(sernik, laktalbumina, lakloglobulina)., tłuszcz, 
cukier mlekowy, sole mineralne i woda no i 
witaminy Oczywista, tylko mleko pełne, nic- 
zbierane, niewirowanc na centryfudze t. zn. nic 
pozbawione sztucznie tłuszczu, o niezmienio­
nym składzie naturalnym, otrzymane od krów 
zdrowych, należycie odżywianych, higjenicznie 
utrzymywanych i higjenicznie, regularnie i ra­
cjonalnie dojonych, a po udoju higjenicznie 
przechowywane, niezanieczyszczone, niezc- 
psttte i niezafałszowane w handlu detalicznym.

Poza wysoką wartością odżywczą mleko 
ma tę jeszcze wyższość, że jest prawie o poło­
wę tańsze i w tern znowu tkwi olbrzymia jego 
wattość, jako masowego, ludowego środka spo­
żywczego. Ale stąd również płynie konieczność 
kontroli społeczno - państwowej nad niem, nad 
jego składem i czystością w handlu, nad jego 
higieniczną i racjonalną produkcją, nad jego 
rynkową wreszcie ceną.

Dając dziecku przeciętnie przyjętą ilość 
mleka, musimv mieć pewność, te  organizm 
dziecka wskutek zafałszowania mleka nie zo­
stał co do wartości odżywczej oszukany, że 
nie będzie cierpiał na niedobór, że nie będzie 
— co gorsza — powoli zatruwany. Domaga się 
tego interes zdrowia publicznego, woła o  to 
wielkim głosem interes przyszłej tężyzny mas 
ludowych, zwłaszcza masy robotniczej miejs­
kiej. Musimy domagać się ochrony ludności 
miast przed tą zbrodniczą, a na wielką u nas 
skałę uprawianą praktyką zafałszować mleka, 
i musimy tę drogę konsumenta, tę ochronę 
przyszłości narodu realnie uzyskać. Kontrola 
najściślejsza nad sposobami produkcji (udoju) 
i nad handlem mleka musi być wreszcie a w

Polsce zaprowadzona i jskńcfrr wyHmrywana. 
1 właśnie omawiana książeczka Stanisława 
Niemczyckiego, profesora Akadcinji medycy­
ny we Lwowie, wskazuje na przykładach kra­
jów o wysoktej kulturze rolniczej, mleczarskiej 
i społecznej, Holandj'. Danji, Niemiec, jak ta 
kontrola jest zaprowadzona i stosowana i jak 
się to odbija tam aa podniesieniu masowej kon- 
sttmeji mleka, na zmniejszeniu olbrzymiem 
śmiertelności dzieci, na obniżeniu wreszcie al­
koholizmu masowego przez wypieranie szkod­
liwych zawiszc napojów wyskokowych przez 
smaczne (bo czyste) i tanie mleko krowie.

Omawia tu autor i higieniczne a wzo­
rowe urządzenie stajni, i racjonalne sposoby 
udoju, .przechowywania i nawet gotowania 
mleka, między innemi: konieczność (ze wzglę­
du na bakterje w  sutkach) usuwania pierw­
szego wytrysku i nie zwilżania w nim pal­
ców; niemożność zastąpienia środków ostroż­
ności przy dojeniu przez cedzenie; konieczność 
usuwania z obiegu nietylko mleka od krów 
chorych i wykluczanie z obory krowy chorej, 
ale wykluczania mleka od gospodarzy, u któ­
rych jest choroba zakaźna, jak tyfus, gruźli­
ca otwarta, cholera, czerwonka, błonica (dyf­
teryt), płonica (szkarlatyna), bowiem ustalone 
jest przenoszenie przez osoby stykające się 
z chore mi tych zarazków do mleka a z  mle­
kiem na spożywcę

W Kopenhadze, wielkie mleczarnie związ­
kowe płacą nawet dostawcy za mleko wyłą­
czone, jeżeli doniesienie o chorobie czy to 
krów czy ludzi zostało uczynione natychmiast,

Z punktu widzenia higjeny masowej, spo­
żywanie mleka targowego surowego jest rze­
czą niedopuszczalną, dla tylko co wyłuszczo- 
nej przyczyny łatwej jego zakażaJności przy 
przechodzeniu z rąk do rąk, zwłaszcza przy 
naszych chłopskich sposobach zatykania obo- 
ndek temiż wciąż szmatami lub słomą.

Paste-uryzaoja nieumiejętna nie ratuje sy­
tuacji, w dodatku musiałaby objąć także młe-

kó przeznaczone do wyrobu masła i  sera, gdyż 
wszystkie niemal chotuby zakaźne ludzkśe i 
zwierzęce mogą być przenoszone i za pośred­
nictwem tych przetworów mlecznych.

Statystyka śmiertelności i konsumeji mle­
ka uzupełnia wywody autora.

Kweslja kosztów, związanych z  kontrolą, 
nie może być usprawiedliwiającą przeszkodą, 
gdyż koszta wyłożone wrócą się stokrotnie w 
postaci zmniejszonych wydatków na szpitale i 
utrzymanie kalek, oraz w' postaci wzmożonej 
siły roboczej i tężyzny ludności. W dodatku 
trzeba uwzględnić, że mleko w budżecie go­
spodarczym państwa odgrywa niepoślednią, 
jako pozycja dodatnia, rolę. A mogłoby przy 
racjonalnej gospodarce, przy podniesieniu ma­
sowej konsumeji drogą ulepszenia jakości i po­
tanienia pośrednictwa, stanowić pozycję zna­
cznie wyższą, jak to się działo i dzieje w 
Niemczech np.

Regulowanie ceny mleka według jakości 
byłoby bodźcem do postępu w ulepszaniu pro­
dukcji i handlu w myśl wymagań higjeny.

Należy dążyć do tego, ażeby zaprowadzić 
rozdawnictwo mleka (pełnego!) wśród mło­
dzieży w szkołach powszechnych | średnich, a 
także w zakładach przemysłowych, fabrykach 
wśród robotnic przynajmniej, jeśli nie ogółu 
pracujących.

Autor książeczki tak daleko w swych po­
stulatach nie idzie. Zaleca tylko rozpowszech­
nianie tak w szkołach, jak w fabrykach płat­
nego spożywania mleka i sprzedawanie jego 
w ruchliwych częściach miasta w odpowiednio 
urządzonych budkach, za przykładem Niemiec. 
Żąda jednak (wprawdzie w drodze dobroczyn­
ności a nie obowiązku ustawowego!) ułatwia­
nia ludności ubogiej nabywania mleka zdrowe­
go dla dzieci i osesków po cenach niskich 
lub zadarmo, uważając to słusznie za sprawą 
społeczną pierwszorzędnego znaczenia.

Romuald Mirrklewfc
-::o: :- v



Nowe ofiary ołowiu.
Zc wszystkich zatruć, na jakie są naraże­

ni robotnicy, najniebezpieczniejsze i najczęst­
sze są z r "ruda ołowiem i jego związkami: bic- 

o łów  r,vą, ininją, chromian^®* siarczanem 
ołowiu i t. p.

Organizm ludzki zatruwa się ołowiem po­
woli przez drogi oddechowe lub pokarmowe. 
Wszystkie organa mogą być zatrute. Pracow­
nik nieraz calc miesiące choruje, po wylecze­
niu mnicmanem znowu zapada na zdrowiu, czę­
sto musi zupełnie zmienić zatrudnienie albo 
skazać się na śmierć powolną.

Przeszło 150 zatrudnień naraża pracow­
nika na zatrucie ołowiem, choć wiadomem 
jest, że można zastąpić trującą biel ołowianą 
przez nieszkodliwą biel cynkową, a  minję oło­
wiu przez minię żelaza.

Zdawał ;by s:ę, te  w miarę postępu nauki 
i rozwo c przemysłu przedewszystkiem truci­
zny, używar. .■ przy pracy, będą zastąpione 
przez substancje nieszkodliwe, ic  przy no­
wych robotach z nowych wyrobach nic będą 
już stosowane zabójcze związki ołowiu.

W obecnym jednak ustroju społecznym 
zdrowia i życia robotnika nie bierze się pod 
uwagę, wynalazki i nauka nawet są na usłu­
gach przemysłu, kapitału, a nie pracy. Fabry­
kant, przemysłowiec może bezkarnie wprowa­
dzać szkodliwe narzędzia, surowce, produkty 
i póty ich używać, aż dziesiątki ofiar padną, 
prasa hałasu nie podniesie, a robotnik me 
wstrząśnie swem jarzmem

Co kilka miesięcy rozlega się glos słaby 
hygjenłsty o nowych zatruciach ołowiem, o 
nowych rc botach, zagrażających ołowicą, lecz 
głos jego zagłuszony zostaje przez znaną z gó­
ry piosenkę: ..Względy techniczne i ekono­
miczne nie pozwalają na zastąpienie zrwiązków 
ołowiu przez inne związki nietrujące".

Nicwolno lekarzowi używać środków lecz­
niczych niezatwierdzonych przez Główny U- 
rząd Zdrowia, niewolno wprowadzać do szkół 
książek i lekcji niezatwierdzonych przez Mim. 
Wyznań i Oświaty. Dlaczegóż przedsiębiorca 
rna prawo używać narzędzi, surowców, związ­
ków chemicznych bez uprzedniego zezwolenia 
odpowiednich władz higjcniicznych, Minister- 
fum Pracy?

Zamiast całkowicie usunąć farby ołowio­
we coraz częściej używa *ię „rozpylacza", któ­
ry  wvtwa-rza daleko więcej pyłu i par ołowiu 
niż powolne pociąganie pędzlem.

Sekcja Higjeny przemysłowej Międzyna­
rodowego Biura Pracy rozesłała niedawno do 
wszystkich krajów zapytanie: „Jakie dane po­
siadają co do niebezpieczeństwa z powodu 
stosowania przy malowaniu rozpylacza — 
spray"

W naszych fabrykach metalu znane są już 
automatyczne rozpylacze, roznoszące pył i 
drobniutkie ziarenka metalu z ołowiem. Nowy 
ten sposób podwójnie jest szkodliwy: ziarenka 
metalu drażnią błony śluzowe dróg oddecho­
wych i pokarmowych, a ołów zawarty w nich 
zatruwa organizm.

Rozpylacze wszelkiego rodzaju, używane 
w przemyśle przy malowaniu trujęcemi farba-
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mi, a przedewszystkiem związkami ołowiu, 
muszą być bezwarunkowo czcmprędzej zaka­
zane.

Lada chwila usłyszymy też w Polsce o 
zatruciach wywołanych przy fabrykacji i uży­
waniu tetraetylu ołowiu.

Od pewnego czasu zagranicą, szczególniej 
w Stanach Zjednoczonych, {a może już i u nas) 
do benzyny, używanej do motorów w samo­
chodach, dodają sól organiczną ołowiu — te- 
tractylen, celem uniknięcia stukania wybu­
chającego motoru i powrotu płomienia, jak to 
często zdarzało się w silnikach samolotów i ło­
dzi motorniczych.

Aby zapobiec osadzeniu się ołowiu na 
częściach składowych motoru, należy do te tra ­
etylu ołowiu dodawać nieco trichloretylenu lub 
dnbromelylenu. Jeden gram tej mieszaniny do­
daje się do 1.000 gramów benzyny.

Wydzielające się pary ołowiu, wytwarza­
jący fdę pył ołowiu przy użyciu benzyny z do­
mieszką. tetraetylu ołowiu, wicie już osób 
przyprawiło o zatrucie ołowiem, a przede­
wszystkiem szoferów, robotników zajmują­
cych się czyszczeniem motorów w  zajezdniach 
samochodów i t. p

Na konferencji w Waszyngtonie 20 maja 
1925 roku stwierdzono, żc w trzech zakła­
dach przemysłowych w Stanach Zjednoczo­
nych, w przeciągu siedemnastu miesięcy przy 
fabrykacji łetractylu ołowiu było wypadków 
śmiertelnych l i ,  jeden wypadek obłędu i 70 
wypadków mniej lub więcej groźnego zatrucia 
ołowiem, przejawiającego się najczęściej jako 
zaburzenia mózgowe. Po długiej dyskusji kon­
ferencja uchwaliła prowizoryczny zakaz sprze­
daży tetraetylu ołowiu oraz powołanie specjal­
nej Komisji do dalszego badania tej sprawy.

Na ostatniej konferencji Międzynarodowe­
go Biura Pracy w Genewie grupa specjalistów 
higjenistów prywatnie dyskutowała nad nie­
bezpieczeństwem fabrykacji i używania w 
przemyśle tetraetylu ołowiu.

W Szwajcarji 7 kwietnia 1925 r. wydano 
dekret, na mocy którego zabrania się sprze­
daży benzyny zawierającej związki ołowiu.

W c wszystkich słowem cywilizowanych 
krajach wysunięto na porządek dzienny kwc- 
stję mieszania z benzyną tetraetylu lub innych 
związków ołowiu. Domieszka ta, esencja spe­
cjalna jest sprzedawana w handlu pod różne- 
mi nazwami fantastycznemu. Czas wielki, aże­
by i w Polsce zwrócono uwagę na benzynę, u- 
żywaną do samochodów i samolotów.

Mylnem jest wielce mniemanie, ic  pewne 
roboty, naprzykład w drukarniach, nic naraża­
ją zdrowia i życia robotnika, gdyż przy mister­
nie zbudowanej maszynie często nie widać a- 
ni par, ani pyłu ołowiu

Kto chce twierdzić, że niema zatrucia o- 
łowiem, niech zbada powietrze w pracowni w 
pobliżu maszyny, niech zbada krew, kał i mocz 
robotnika.

Minęły bezpowrotnie czasy, abyśmy na 
oślep lub gołem okiem mogli sądzić o zatruciu 
człowieka. Dr. J. Z ■

Z Grecji. i
W- końcu grudnia r. ub. zaprowadzono w 

Grecji dyktaturę wojskową z gen Pangalosem 
na czele, który rządy rwc rozpoczął od prze­
śladowania partji republikańskich i ruchu ro­
botniczego.

Wprawdzie dotychczas nie rozwiązał o r­
ganizacji socjalistycznych, ale ich los jest b. 
nacpewny. J uż od 5 zgórą lat nie było kongre- j 
su klasowych związków' zawodowych, nieda­
wno rozesłano zaproszenia n.a kongres, lecz 
musiano go znowu odwołać.

Mimo ciężką sytuację i nad wyraz trud- j 
ne warunki pracy, socjaliści greccy roz- j 
poczęli wydawać nowe pismo socjalistyczne 
P- t. Trybuna Robotnicza. Władze zabroniły z 
początku drukować to pismo, iecz później co­
fnęły s\yój zakaz

Dykta tura zgóry, ustawiczne zmiany rzą­
dów, masowy napływ wygnańców z Turcji, 
trudności gospodarcze i nędza wśród mas —* 
stanowią podatny grunt pod siew komunisty­
czny. W Salonikach np. wybrano na burmi­
strza poraź drugi komunistę Patziktrosa. Ale 
nic jest to zwycięstwo komunizmu t nie ozna­
cza, by wyborcy tego miasta byli komunista­
mi- Na. 1 atzikiosa glosowali np. wszyscy grec­
cy wygnańcy z Turcji, nastrojeni wybitnie na- 
c j o n a l d t y c z n i c .  Zresztą Patzikios oświadczył, 
że nie wstąpi do partji komunistycznej.

Grecja^ kraj ubogi, walczy wciąż z trud­
nościami ekonomkzncmi. Nie przeszkadza to 
jednak generałom przygotowywać nowych 
wojen, pozoruiąc te przygotowania potrzebą 
zastąpienia materjału wojennego, pozostałego 
w Turcji, nowym materjałem. Krążą słuchy, że 
Pangalos przygotowuje wojnę z Turcją w 
związku z M osu lem .

Bank N aro d o w y  grecki był już na skraju 
bankructwa. By ra to w ać^  sytuację, Pangalos 
chwycił się. „radykalnego" środka, mianowi­
cie obniżył w a rto ś ć  banknotów, będących w 
obiegu, o jedną czwartą część ich wartości. 
Dzieje s-ię to już poraź drugi. Skutek jest ten, 
żc wielcy finansiści zarobili na skarbie ok 1 H 
miliarda drachm, podczas gdy klasy pracujące 
straciły czwartą czę ść  swych zarobków.

— :;o o o ::-

Badanie gospodarki 
w lotnictwie wojskowem

Dowiadujemy się, i i  w związku ze zło- 
żonemi na sejmowej podkomisji lotnicze,) o- 
świadezeniem Ministra Spraw Wojskowych, 
gen. Żeligowskiego, w  kwcstji gospodarki w 
departamencie IV, żeglugi powietrznej, M. S. 
Wojskowych od dwuch dna już przeprowadzo­
ne jest w lotnictwie wojskowem szczegółowe 
badanie.

Kontrolę przeprowadza pod kierunkiem 
szefa wojskowej kontroli generalnej, gen. Gó­
reckiego jeden z wyższych oficerów korpusu 
kontrolerów. Badanie dotyczy całokształtu! 
gospodarki, a nic tylko poszczególnych zarzu­
tów, postawionych gen. Zagórskiemu.

Wobec tego prace potrwają przez czas 
dłuższy, a po ich ukończeniu — wojskowa 
kontrola generalna przedstawi odpowiednie 
wnioski ministrowi spraw wojskowych.

—— —: : o ; ———■

Frekwencja w Kasta 
Chorych m. Warszawy

Liczba porad udzielonych przez lekarzy Kasy 
Chorych ® W arszaw y w dalszym ciągu stale 
w zrasta W październiku 1925 r, w  am bulatoriach 
ćLntLnicowycb ogółem udzielono 200,059 i porad, w 
te j liczbie n a  choroby w ew nętrzne — 41.761, na 
choroby nerw ow e — 6 519, na  dziecięce — 15 110, 
cbicurgiczrne 23076, ginekologiczne 14.164, w ene­
ryczne i skórne 23.558. oczu 16.991, gardła 11.416, 
płuc 1.094. ortopedyczne 538. dentystyczne 35156. 
w przychodniach ogólnych 5.646, po ra łem  w do­
m u chorego ludzjehxn® 19.183 i w przychodniach 
fabrycznych 7.633 porady, razem  226.875 porad

Z innych św iadczeń z zakresu  przyirodolccz- 
nictw a w ykonano: w  zakładzie roendgonowskim 
2 662 w gabinecie te rap ji fizykalnej 1.732, w za. 
k ładzie przyrodoleczniczym  przy ul M okotow s­
kiej 3 418 : przy ul Smolnej 5435 zabiegów Po- 
r.i*em w ydano, .przekazów do szpitah  i zakładów  
położniczych 2.259 pomocniczych środków  lecz­
niczych '  1.428 okularów  69 pasów przepuklino- 
wych 40 pasów  brzusznych

SU n liczebny ubezpieczonych w ynosił w  paź .
dziernika 206244 czł. ł 249 300 czł. rodzin.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

Wezwanie do członków pracujących w
fabrykach wojskowych.

W O. K R wzywa towarzyszów członków 
partji, pracujących w fabrykach wojskowych, 
ażeby wszyscy pod rygorem partyjnym stawili . 
się na zebranie (porozumiewawcze), które od- ! 
będzie się w dn 8-go marca o g 5 pp. w lo- j 
kalu W 0  K. R., Al. Jerozolimskie 6.

Tow. Bergera, Dcwodzkiego, Garlickiego, Klem- 
pińskiego, Morawskiego, Szpotańikiego, Odrobi­
nę, Zawadzkiego, Zychowskiego uprasza się o 
przybycie do OKR w poniedziałek  8 b. m. o g. 5 
i -pół wiecz.

W poniedziałek dn. 8 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P.

P. S. 0  godz 7 w lokalu OKR (AL Js rozołim - 
• k ie  6) odbędzie się posiedzenie W ar, O kr. Kom. 
Rob. PPS.

We wtorek dn. 9 b, m.
Dzielnica Powązki. G godz 7 (Okopowa 30 

m. 16) posiedzenie kom itetu  dzielnicowego.
D zielnica P raska . O godz. 7 (Brukow a 29), po ­

siedzenie kom itetu dzielnicowego.
Dzielnica C zerniakow ska. O godz. 7 (Czer­

niakowska 193), ogólne zebranie członków.
Dzielnica Śródmiejska. 0  godz. 7 (Al. Jerozo­

limskie 6), posiedzenie kom itetu.

Ruch zawodowy.
Wiec cukierników. W dniu 9 b. m., wc

wtorek, o godz. t 'A  wiecz odbędzie się wiec 
cukierników bez względu na przynależność 
organizacyjną, w sali O.K.R., Al. Jerozolim­
skie 6, w sprawie unormowania pracy.

Baczność! mężowie zaufania fabryk u- 
wojskowionych. Zebranie mężów zaufania fa­
bryk u wojsko wiony ch odbędzie się we w to­
rek 9 b. ha. o godz. 6 wiecz. Leszno 53. Mężo­
wie zaufania winni przynieść subkasjerki.

Ruch kult-ośw iatowy
REFERAT POS. TOW. ZAREMBY.
Zw. Niez. Mł, Socj. We czwartek dn. 11 

b. m. o godz 7 wiecz. w lokalu T. U. R. (Al. 
Jerozolimskie 6) odbędzie się  zebranie koła 
Samokształceniowego, na którem pos. tow. 
Zaremba wygłosi referat p t.: „Ankieta o 
kosztach produkcji w Polsce".

Ruch spółdzielczy
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI.

Komitet W ykonaw czy M iędzynar, Związku
Spółdzieilczego w myśl .uchwał, .powziętych w r. 
1922, w ezw ał w szystkie kraje d o  pośw ięcenia je­
dnego dnia w roku propagandzie spółdzielczości.

W Polsce — z  rac ji w yjątkow ych w arunków  
ogólnokrajow ych — dop iero  po raz pierwszy w 
r  1.925 poświęciliśmy pierw szą niedzielę czerw ca 
a a  .propagandę spółdzielczą, nazyw ając ją  Daicm 
Spółdzielczości.

W yniki, jak ie  osiągnęliśm y .pod tym  w zglę­
dem w roku  ubiegłym, przeszły nasze oczekiw a­
nia, mimo to , że z b ra k u  dośw iadczenia n ie  po­
trafiliśm y w ykorzystać wszelkich możliwości, oraz 
zorganizować go należycie.

D oceniając w ielkie znaczenie, jakie ma dla 
pracy spółdzielczej Dzień Spółdzielczości — 
wzywamy wszystkie insty tucje spółdzielcze do 
zorganizowania takiegoż obchodu i w roku bieżą­
cym w dniu 6 czerwca t  j. w pierw szą n iedzielę 
tego miesiąca.  ̂ <

C entralny  K om itet D nia Spółdzielczości po­
stanow ił połączyć obchód dnia z uczczeniem 
100-ej rocznicy Stanisław a Staszica, jako zw ia­
stuna kooperacji w Polsce,

Organizacja obchodu pow inna się op ierać na 
kom itetach  lokalnych, rejonow ych i okręgow ycb, 
w sk ład  których w skazanem  jest, by w eszli p rzed ­
staw iciele organizacyj różnych form ruchu  spó ł­
dzielczego i różnych odłamów.

K om itet proponuje u trzym ać w tej sam ej fo r­
mie, co i w roku zeszłym, ch a rak te r obchodu, na­
dając mu cechę powszechności przez w yjście poza 
ram y organizacyj w celu do tarcia  do jaknajszer- 
szych mas. a więc w formie akademji, wieców, 
odczytów, pochodów, przemówień i koncertów 
lotnych, przemówień radjowych, przedstawień, 
zabaw, wycieczek, w ystaw , propagandy kaset i 
myśli za pomocą kin, wreszcie w formie rozpo­
wszechniania masowego odezw 1 innych wydaw­
nictw.

C entralny K om itet ze swej strony  przygoto­
wuje rów nież w ydaw nictw a specjalne: odezw y,
broszury  p lakaty  i inne.

W obec powyższego K om itet w zywa nlniei- 
szytn w szystkie Związki i Spółdzielnie do ja-knaj- 
szybszego utw orzenia kom itetów  i zakom uniko­
w ania składu osobowego kom itetu ora z  ad resu— 
Kom itetow i C entralnem u

Stosow nie do wym agań praw a, każdy  kom i­
te t pow inien zarejestrow ać się u odnośnych w ładz 
adm inistracyjnych (stołecznych, wojewódzkich, 
lub powiatow ych)

Ze swej strony C entralny K om itet służy 
w szelką pom ocą organizacyjną Dla u łatw ien ia  
tej pracy C entralny  K om itet w ydał książeczkę 
p t  .Dzień Spółdzielczości11. Skład  główny: 
D ział W ydaw nictw  Związku Spółdzielni Spożyw ­
ców R zeczypospolitej Polskiej — W arszaw a. No­
wogrodzka 21

Siedziba C entralnego K om itetu: W arszaw a 
— N owogrodzka Nr 21

Sekretarz: {—) J. Sochacka.
Przew odniczący (—) J. K w iecińsk i

WIADOMOŚĆ. 
Z CAŁEGO KRAJU.

SUKCESY WYBORCZE P. P. S. PRZY WY­
BORACH GMINNYCH NA POMORZU.

P rzy  wyborach d o  R ady Gm June j w 
M ichałowie pow- B rodnica (Pomorze) PPS
odniosła całkow ite zwycięstwo. Na 397 u- 
praw ni cnych do głosowania, głosowało 350, 
z tego na listę nr. 3 PPS padło 137 głosów — 
8 m andatów , na listę n r. 1 (większa w łas­
ność ziem skał 83 głosy — 5 m andatów , na  
listę nr. 2 (PSL. P iast- 42 głosy —  2 m an­
daty, na listę n r. 4 (Chadecja) 88 głosów— 
5 m andatów. Z listy  P P S  eta R ady weszli 
tow. tow.: W iśniewski Jan , Rychlewski
W ładysław , S tefański Czesław, Hei-ja Jan , 
W aserów  Antoni, Schlraijski Józef, Bu­
dziński Józef i N adrow ski Jam.

W  gminie Karbow o pow. Brodnica 
połączona lista P P S  —  ko lejarze  uzyskała 
10 m andatów , a lista nr. 2 (więskza w łas­
ność ziemska, przem ysłowcy polscy i nie­
miecka- o trzym ali 14 mandatów-

Zycie gospodarcze.
Statystyka ogólna uprawy tytoniu w Polsc* 

od r. 1919,
Prelim inarz budżetow y a a  r  1926 przew iduje 

zakupno przoz M onopol Tytoniow y 1800.000 kg. 
tytoniu krajow ego, czy jednak  cyfra ta  zostanie 
osiągnięta, za le ty  ,od ilości zgłoszeń ze strony 
rolników , zw łaszcza na obszarach, n a  k tórych  
dotychczas ty tuń  nic b y ł upraw iany w znaczniej­
szym rozm iarze. S ta ty styka  z  la t poprzednich w y­
kazuje roczny zbiór (w  kg.}: w r. 1919 — 14 499, 
w r. 1920 — 129319, w r. 1921 — 155.733, w r 
1922 — 473.448, w r 1923 — 775.169, w r. 1924 
(nieurodzaj) 631.478, w r 1925 (obliczenie tym cza­
sowe) 923.000, przyczem  poza rejonam i upraw y 
zebrano tylko: w  r  1923 — 9075 kg. w r. 1924 
8393 kg. Za r 1925 obliczeń jeszcze nie zam knię­
to, zbiór przypuszczalny według oszacow ania, do­
konanego w lecie, powLnienby wynosić około  
28.500 kg W r. b. ilość ta pow inna w zrosnąć k il­
kakro tn ie , o ile dopiszą zgłoszenia, k tóre  wnosić 
należy w Inspektoracie U praw y T ytoniu w  W ar­
szaw ie, K aliska 1.

K r ó Tn  I K A.
STAN POGODY 

(według danych Państw . Instytutu Meteorolog!
T em peratu ra  najw yższa w ynosiła w czoraj w  

W arszaw ie -f- 5°.l, najniższa — U*.2. W Zakopa­
nem  rano pada ł śnieg p rzy  tem pera tu rze  — 1®, 
najniższa z nocy — 3°.

P rzypuszczalny przebieg  pogody w dniu d z i­
siejszym: przejściow e polepszanie isę stanu  p o ­
gody.

D yrekcja Kolei Państw ow ych podaje d o  w ia­
domości, t e  wobec ukończenia sezonu zimowego 
w Zakopanem  i słabego zaludnienia wagon sypial­
ny kom unikacji W arszaw a — Z akopane -przez 
K raków  kursujący obecnie codziennie w p o t  
pos. Nr. 5, odchodzącym  z dw orca G łów nego w 
W arszaw ie o godz. 22,40 i takkż wagon w pcc 
pow rotnym  Nr. 4, przybyw ającym  n a  tenże dw o­
rzec  o godz. 8,14, poczynając od poniedziałku 8 
m arca t  b. będzie kursow ał tylko trzy razy  w 
tygodniu z odjazdem  i pow rotem  d o  W arszaw y w 
poniedziałki, środy i [piątki.

Konwencja turystyczna z Czechosłowacją. Po
kilku-m iesięcznych przygotow aniach odbędzie  się 
w reszcie 9 m arca w  K rakow ie wspólne posiedze­
nie delegatów  polskich i czeskosłow ackich oelcn) 
spisania protokułu  w ykonawczego d-o zaw artej 33 
maja 1925 r. w P radze  konw encji turystycznej, u- 
st a lenia tow arzystw  i zw-ązków, k tórych człon­
kow ie upraw nieni b ędą  do korzystania z  tej kon­
wencji, ustalenia wzorów dch legitym acji, om ów ie­
nia instrukcji w ykonawczych dla granicznych o r ­
ganów policyjnych i clowych, w reszcie ustalenia 
daty w ejścia konw encji w życie.

J a k  wiadomo, om aw iana konw encja ma um o­
żliwić członkom  tow arzystw  turystycznych i n a r ­
ciarskich, na podstaw ie legitym acji członkow skich, 
zaopatrzonych w fotografje i  wizowanych przez 
starostw a i konsu la ty  sw obodne poruszanie się 
podczas w ycieczek po obydw ueh stronach g ran i­
cy w K arpatach  w t. zw. pasie  turystycznym .

•
Statystyka Polskiej Linji Lotnicze) Aerolot S. 

A. za miesiąc luty 1926 r, W miesiącu lutym  sa­
m oloty kom unikacyjne Polskiej Linji Lotniczej k u r­
sow ały na  linjach: W arszaw a — G dańsk i K ra ­
ków— W iedeń, przew ożąc w 122-ch podróżach 255 
pasażerów , 8695 kg. towaTÓw i 31 6 kg poczty. 
Ogółem w m iesiącu lutym  sam oloty Polskiej Lin fi 
Lotniczej p rzeby ły  w po-.vic.trzu 35.289 .kim. P rze­
ciętna regularność w ynosiła około  70% Żadnych 
nieszczęśliw ych w ypadków  n ie  było.

Jubileusz 60-cio lecia Tow. Wzajemnej P o ­
mocy uczniów  Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Z okazji 60-tej rocznicy istn ien ia  Tow 
W zajem nej Pom ocy U. U. J. w  K rakow ie odbę- 
die się w maju r. b. uroczysty  obchód jubileuszo­
wy, połączony ze zjazdem byłych członków  Tow. 
W tym celu Zarząd Tow. W zaj. Pont. U. U J . 
prosi byłych członków  Tow„ a iw taszcza  byłych 
członków  Zarządu Tow. o najszybsze podanie 
swyob adresów  celem  przesłania odpow iednich 
zaproszeń, program ów  i t  jx, dotyczących namie­
rzonej uroczystości Zgłoszenia k ierow ać p>d 
adresem : Tow. W zajem nej Pom ocy U, U. J. w 
K rakow ie, ul. Jabłonowskich 10-12. %
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Walka z  handlem żywym towarem. Da S-go 
b. tn. o Jod*. 8 wiec*, w sali kmematograiu U- 
raaj»" Polski Komitet Walk: i  Handlem kobieta* 
mi i  dziećmi łącznie z Tow Eugemczncm orgam- 
-znjc odczyt o walce z hamdlcm kobietami i dzieć* 
mi, po którym wyświetlony będzie tilra propa­
gandowy Bilety do nabycaa w biurze Komitetu 
przy ul. Jasnej 11 oraz przy kasie kinematografu 
„Uranja" (Krak -Przedm. 66).

Frekwencja w teatrach miejskich w lutym.
W lutym frekwencja w teatrach miejskich b>la 
następująca: w Operze przedstawienia wieczorne 
wykazują przeciętnie 44,3 proc. kompletu kasowe­
go {w styczniu 43,8 proc.), poranki natomiast 66,3 
proc. {59,6 procj); w teatrze Narodowym przed­
stawienia wieczorne przyniosły w lutym 36,4 proc. 
kompletu kasowego {w styczniu 54,5 proc.), a po­
ranki 54 proc. {w poprzednim miesiącu 83,3 p ro c ): 
w teatrze Letnim komplet kasowy stanowił w c- 
tnawianym czasie 30,7 proc (43 proc.), poranki 
dały 61 proc. (51 .proc.) Wreszcie w teatrze Bogu­
sławskiego odnotowano w lutym komplet kasowy 
w wysokości 51,7 proc. (w styczniu 36,5), poranki 
dały 37,1 proc. (w poprzednim miesiącu 42,2 proc.)

WYPADKI.
Tajemniczy trnp aa Pradze. Wczcrai rano 

dozorca domu z ul. Szerckiei nr 13 zauważył na 
rogu ul. Jasińskiej i Namiestnikowskie) we wnęce 
muru, leżącego mężczyznę opartego gtową o s te r­
tę  kamieni. Ponieważ mężczyzna nie dawał oznak 
życia, dozorca zawiadomił posterunkowego, który 
do przybycia władz sądowo - policymych trupa 
zabezpieczył Na mieisce przybyli podprokurator 
Docha i sędzia śledczy Malinowski, którzy prze­
prowadzili pierwiastkowe dochodzenie. Stw ier­
dzono przedewszystkiem, że denat ma suche po­
deszwy obuwia, przeto istmeie przypuszczenie, 
że został on przywieziony i porzucony na ulicy 
Zauważono również świeże ślady kół od auta 
śladów gwałtownej śmierci na zewnątrz denata 
nie stwierdzono. Przy tajemniczym denacie zna­
leziono 49 zł. 48 gr. i 10 kopieiek rosyjskich go­
tów ką oraz chusteczkę do nosa. Rysopis denata: 
la t około 30, wzrost średni, brunet, włosy długie, 
kręcone, ubrany w sweter koloru kawowego, na 
nim zaś koszula biała, kołnierzyk w paski, spod­
nie czarne w paski, palto czarne, bez kapelusza. 
Po sfotografowaniu zwłoki przewieziono do pro­
sektorium celem dokonania sekcji i ustalenia - 
sobistoścł.

Zagadkowy zgon. Przy ul Twardej nr 53 za­
chorował nagle i wkrótce potem zmarł w zagad­
kowych okolicznościach 58-letni Jan  Całkowski. 
tkacz, chory umysłowo. Wobec pode)rzenia, że 
Całkowski zmarł wskutek zatrucia się alkoholem, 
lekarz okręgowy orzekł konieczność sekcji, zwło­
ki przewieziono do  prosektorium.

Strzał w policzek. 42-letni Jan  Kacperski, do 
sorca w fabryce Edwarda Plage w Piasecznie, 
manipuluiąc flowerem, przez nieostrożność spo­
wodował wystrzał. Kula ugodziła Kacperskiego 
w lewy policzek. Rannego, po opatrunku przez 
miejscowego felczera, przewieziono samochodem 
do Warszawy i umieszczono w szpitalu.

Nagły zgon. Na Krak. Przedm po wyjściu z 
tramwaju, zachorował nagle jakiś młodzieniec Po 
lic)ant przy pomocy przechodniów przeprowadził 
cnorego do bramy domu nr. 1 przy uL Koziej, 
gdzie przed przybyciem lekarza, zmarł. Lekarz 
„Pogotowia Prywatnego" orzekł, że przyczyną 
śmierci był atak sercowy Ze znalezionej przy 
zmarłym legitymacji L. O. P. P. okazało się, te  
jest to 25-letni Juljan Stefan Turkus, zamieszkały 
przy ul. Chmielnej nr. 55.

Upadek z II piętra. Przy ul. Kowieóskiei nr 
23 Marja Szachankówna, lat 3 i pół, pozostawiona 
chwilowo bez opieki, weszła na purajei okna. 
straciła równowagę i wypadła na bruk podwó­
rza, doznając ogólnego wstrząsu. Poęotow .e prze­
wiozło dziecko w stanie ciężkim do szpitala.

Samobójstwo w Łazienkach. W czorii o gedz. 
11 rano w parku Łazienkowskim w końcu Łazie­
nek od strony ul. Pa.kowe' przez wystrzał z re ­
wolweru w ista pozbawił się życia młodzieniec 
niewiadomego nazwiska ani adu-su, maiący oko­
ło lat 20-tu. Dena*. ubr-ny był w garnitur giana- 
towy, palto koloru mo'ei'j.3 i  kołnierzem foko­
wym, koszulę w paski skarpetki czurne i takież 
pantofle. Rysopis denar i: wzrost średni, ciernao- 
blondyn. Zwłoki tajemniczego samobójcy p.-rcsla- 
no do prosektorjum.

Strzały do złodziei. Wczoraj rano posterun­
kowy. patrolujący tor k lieii.wy -spostrzegł n? ul 
Tunelowej przed łomem nr 4 t.zech złodziei, o- 
kradającyeh sk 'ep  *pożvvn:zv, naiezący do Anto­
niego Bednawshiego Post. Dąbrowski pogonił za

mm

ucieka:ącymi złodźie-aif* '* :*  me mogąc *ch do- 
geme dał dwa strzaie z rewolweru et*  wski tek 
ciemności cbyfcil vXUnvw;..-*e porzucili r-ęSć 
skradzionych towarow ora* palto

Śmiertelne zatrucie Zamieszkała w demu nr 
51 przy ul Solec 67-letr.ia Emma Krolowe wvpi- 
ła większą dozę spirytusu denaturowanego 'Xshu 
tek zatrucia organizmu, Kró!r>v'a wkrótce znutła

Przygniecenie wozem Na ul Świętojańskiej 
wóz przygniótł Surę Sznajdrową która dcznała 
złamania dwuch żeber Pogotowie przewiozło 
Sznajdrową do szpitala.

Ludożerca w Sielcacb. Przy ul. Podchorą­
żych nr. 31 w Sielcach w mieszkaniu Stefana 
Drzewieckiego, wynikła sprżeczka, a następnie 
bójka między Drzewieckim, a Antonim Stryjkow­
skim W wyniku bójki. Drzewiecki, będąc mocno 
piiany. odgryzł Stry;KOwsKiemu część paica p ra­
wej ręki. który następnie zjadł Poszwankowa- 
nego przewieziono do ambulatorium Pogotowia, 
gdzie dyżurny lekarz nałożył mu opatrunek. Lu- , 
dożercę aresztowano

Zaczadzenie p Darowsklej Przy ul M arszał­
kowskiej nr 152 w mieszkaniu b ministra, obec­
nie wojewody Lć izkiego. Ludwika Darowskiego, 
żona jego Halina ■ tzoraj rano wkrótce po w sta­
niu z łóżka oświadczyła służącej, że czuje się o- 
słabiocą i straciła przytomność. Służąca Józefa 
Kępczykowa zdołała przywrócić p Darowską do 
przytomności poczem o wypadku zawiadomiła 
rodzinę jej. ponieważ wojewoda Darowski prze­
bywa w Łodzi. Jak  się okazało, przyczyną wy­
padku jest wadliwie urządzony piec, z którego 
wydziela się czad.

Zaginieni 11-letnia Janina Obuchowiczówna 
(Piwna nr 51) wyszła z domu dnia 6 b m. i wię­
cej nie wróciła. Rysopis: blondynka, wzrost śred­
ni, oczy niebieskie, twarz okrągła, włosy podstrzy 
żone. na lewej łopatce znamię

— 19-leini Stefan Szajko dnia 4 b m wyszedł 
z domu przy ul Brzeskiei nr. 15-17 i dotychczas 
nie powrócił.

Pożary Na terenie koszar wojskowych oa ul 
Bugąi nr 2. wskutek wadbwie urządzonego p-ze- 
wodu kominowego zapaliła >ię belka w budvnnu 
mieszczącym kuchnię Pogotowie II oddziału stia- 
ży pożar ugasiło, przyczem wyrąbano belkę i 
część ściany.

— W mieszkaniu Szlamy Gołopola przy jI. 
Miłej nr. 22. wskutek wadliwego prządzenia prze­
wodu kominowego, zapliła się belka. Pogotowie 
I oddziału straży, po wyrąbaniu belki i części po­
dłogi, pożar ugasiło

t e a t r T m u ż y k a .
Teatr Wielki. Dziś „Verbum Nobile’ i Sze- 

berezada
Teatr Narodowy. „W cichym dworze”.
Teatr Letni. Dziś wieczorem „Jej chłopczyk"
Najbliższa premjera teatru Letniego. W nad­

chodzący fkiątek Teatr wystąpi z prcmjerą włos­
kiej komedii A. Forza.no p. t .«Dar poranka

Teatr Bogusławskiego. „Róża”.
Teatr Polski. „Dama kameljowa”,
Teatr Mały. ..Orzeł czy reszka".
Teatr Niewiarowskiej. Dziś i codziennie „Gej­

sza" z Wiktorią Kawecką i Kazimierą Niewiarow- 
ską.

Teatr Fredry. „Zbójcy".
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na­

stępnych „Polacy w Ameryce’1
Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia na­

gość” .
Teatr „Perskie Oko”. Rew.ja „Spotkamy się aa 

Nowym Świccie’’
Teatr , Olimpja", Marszałkowska 114. Dziś

dwuaktowa rcwja „Profesor w ha-emic” .
Teatr „Eldorado”, Hoża 29. Dziś i  codziennie 

mozajka „Radjosżpas".
 ::o”--------

Repertuar ieatrfia świetlnych
Kino Palace. „Czar w alca”.
Kino Filharmonja. „Cyganka Aza" (na tle po­

wieści „Chata za wsią" Kraszewskiego.
Kino Apollo. „Upiór w operze”.
Kino Stylowy. „Pod modrem niebem Argen­

tyny*
Kino Wodewil. „Dzieci Paryża”.
Kino Nowy. „Pat i Patachon jako „Miljarde- 

rzy’* Nad program Harold Lloyd.
Kino Pan. „Szmulek gałganiarz" z Jackie Co- 

oganem i „Pechowiec z P ratcru” z Haroldem Lloy- 
dem

Kino Światowid. „Na szczyt świata”, wypra­
wa gen C G Brucea na Mount Everest. _

Kino Snlendid. „Siostrzyczka i  Paryża"
Kino Colosseum. .Nienawidzę, a jednak so- 

cham" i „Grzechy Paryża".
Kino Sokół. „Skrwawiona Mja”.
Kino Corso. „Ten. który zwycięża i  „Tan­

cerka z nad Nihi"
Kino Jar. „Świat bez mężczyzn .

ZE SPORTU.
W arszawianka — Polonia 3:2 (0:0).

Boiskc Agrykoli 7 111 Drugi mecz o mistrzo­
stwo w tym sezonie stanowiący od szeregu lat 
atrakfję  zawodów piłkarskich stolicy, zakończył 
się zwycięstwem Warszawianki mimo lekkiej 
przewagi Fotonu Gra tcezyfa się na niezwykle 
błctnis’ym gruncie . cc tez utiudniała grę kombi- 
nacytna Polonu i powodowało brak celności w 
strzałach VC arszawiar.ka zawdzięcza swoje zwy­
cięstwo oardzc ambitnet grze i doskonałemu 
zgraniu calei drużyny Szczególnie wyróżnił się 
Domański w bram ie oraz linia ataku której 
przeboje kończyły się przeważnie skutecznymi 
strzałami Bramki d li zwycięzców z li by i. 
Zwierz II <2j i Fijałkowski. Dla Polonii Ałaszew- 
ski i Grabowski po rzucie z rogu Sędzia p jaczy 
nowski

Polonja 11 — Warszawianka !! 3 0 13.01 Po- 
lonja 11 lepiej graiąca na b ta 'n .s’y n  gruncie uzy­
skuje w drugiej połowie p-zewc gę. bramki fdi'.ak 
zdobywa w pierwszej połowie grv. cumo przewa­
gi Warszawianki, której n rz .il/  jednakże o;e od­
niosły skutku

Korona — Czarni (Radom) 9:0 (4:0).
Boisko Skry Mecz o /fiutrzoitw a klasy A 

zakończył się nadspodziewanie wysokiem zwy­
cięstwem Korony. Czarni siln. fizycznie, to  z sła­
bi kombinacyjnie, ponieśli porażkę z.-.słitieme. 
Bramki zdobyli. Wąsowicz (3), Nowacki i So­
chacki po 2, oraz M aterski i Olewski z karnego. 
Sędzia p. Walczak T

Lechja — Pogoń 5:0 (1:0).
Boisko Legji Sensacyjny wynik młodej dru­

żyny WKS. Lechja k tóra odniosła w pierwszym 
meczu zwycięstwo nad klubem klasy B Zwycię­
stwo zasłużone, drużyna Lechji górowała nad 
przeciwnikiem przez cały czas gry swą techniką 
i taktyką Sędzia p Glinkin

Mecz na boisku Skry.
Skra fi — Sarmata 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: 

Kwiatkowski, Fluks i Kraśniewski z. karnego Sę­
dzia p Błaszczyk.

Skra III — Ogniwo 11 2:1.
Szkoła Podchorążych — Ruch (komb.) 4:0 

(2:0) Ze względu na błotniste boisko (Szk. Podch ) 
gra skrócona została do 1 godz

Bieg na przełaj w Warszawie.
Doroczny Mokotowski bieg na przełaj orga­

nizowany przez K. S. Polonja na dystansie 3 kim.

wygrał Wituch (Warszawianka) czas 10 05,2, 2) 
Banaszkiewicz (Polonia) 15 mtr w tyle, 3! Micha­
lak (Warsz.), 4) Qrtcwstu (Pol ), 5) Bykowski
(Warsz.). 6j Buczyński (W arsz), 7) dc Virion 
(AZS.)

Robotniczy bieg na przełaj na boisku Skry 
na dystansie około 3 kim wygrał Mazurkiewicz 
(Marymont) 941.4 2) Skorobut (Marymont), 3) 
Rusek (Laudą), 4) Zychowski (Skra)

Jednocześnie z biegiem Mokotowskim Polo- 
nji odbył się bieg na przełaj Szkoty Podchorą­
żych, który dał nast wyniki: -1) Białowąs, 2) Łuc­
ki, 3) Polichysacz. 4) Patyra. 5) Kowalczyk.

Międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Polski 

Zakopane, 6 marca. W pierwszym dala za­
wodów odbyt się bieg pań na przestrzeni 7 kilo­
metrów, W biegu tym zwyciężyła pani Lotecz- 
kowa (Karp Tow, Narc.) w 29 min 59 sak , tl-  
jąc panią Jelinkową (Czechosłowacja) prawie o 
12 min Drugie miejsce zdobyła pani Czarnocka 
( A Z S  Warszawa) 33 min. 41 szk . trzecia p. 
Bogucka Halina (Pogoń — Lwów) 36 min 32 * 
P. Jelinkową przybyła dopiero na 4 miejscu, 
przebywając przestrzeń biegu w 41 m 07 »ek.

Tego samego dnia odbył się bieg główny pa­
nów na 18 kim. Pierwsze miejsce przypadło 
Cttokarowi Nemecky’emu (Czechosłowacja) w 1 
godz. 27 m. 05 s., drugie miejsce zdobywa Bujak 

i Józef (Sokół — Zakopane) w 1 g 27 m. 11 »„
: trzeci przybył do mety Czech Władysław (So­

kół — Zakopane) w 1 g 27 m 24 sek.
Zakopane, 7 marca W drugim dniu zawo­

dów odbyły się zawody w skokach. Pierwsze 
miejsce uzyskuje Franciszek Wende (Czecho­
słowacja), drugi Rataj (Austrja), trzecie miejsce 

, .zdobywa Krzeptowski Andrzej. Misśrzowstwo 
Polski zdobywa Czechosłowacja, Franc. Wende, 
drugie miejsce Austrja — Ratay i trzecie miej­
sce Polska — Krzeptowski Andrzej.

Przygotowania Polski na międzynarodowe kon­
kursy hippiczne

Na kursie instruktorów jazdy konnej przy 
Obozie Szkolnym Kawalerjł. została wydeieiofla 
grupa jeźdźców i koni w celu specjalnego przy­
gotowania się do udziału w konkursach hippicz­
nych w Nicei i Rzymie. Instruktorem tej gruoy 

| został por. Kon. W skład grupy wchodzą nastę­
pujący jeźdźcy: mjr. Toczek, rtm. Królikiewicz, 
rtm Dobrzański, rtm Dziad,ulski, rtm Chojecki, 
rtm. Antosiewicz oraz por. Szosiand. Już obecny 
stan naszej drużyny wzbudza duże nadzieje. Wy- 

i jazd do Nicei nastąpi w .początkach kwietnia.

mm i  płoni
Tysiące już wyleczonych. 

Zażądajcie natychmiast 
książki omawiającej moją 

N o w ą  s i l u k ę  o d ż y w ia ­
n ia

która |uź wielu uratowała. 
Może być stosowaną przy 
zwykłym trybie zycla I przy­
czynia się do szybkiego zwal­
czenia choroby. Nocne p o ­
ty I kaszel znikają, waga d a ­
la zwiększa sie 1 stopniowy 

proces wapnienia ulecza 
chorobę.

P o w a g i  
na ro lu  wiedzy lekarskiej 
potwierdzają skuteczność 

mojej metody i chętnie ja 
stosują Im wcześnie| roz­
poczyna się stosowanie m o­
jego sposobu odżywiania, 

tern wvn'ki są lepsze.
2 Ui EŁMłE DARMO. 

Otrzymacie m oja książkę, 
w której zawarte sa wiado­
mości naukowe. Ponieważ 
mój nakładca wysyła gratis 

tylko
IOCOO e g z e m p l a r z y ,

przeto napiszcie natych­
m iast, abyście się stali rów­
nież szczęśliwymi odbiorca­
mi GEORG FULGNER Ber- 

lin—Neukólln 
Rlngbahnstr 24 Oddział 536
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W ykonywa w szelkie roboty 
w zakres drukarstw a wcho­
dzące. Przyjm uje do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K : ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.
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N iezbędny dla każdego  właścic iela  
i kierc wnika d rukarn i  o raz  wydawcy

Podręcznik kalkulacji roDfit drukarskich
o p raco w a ł  R O M A N  M A T  H I A

Cena w  oprawie iO *»•
Do nabycia w Administracji „ G r a f i k i  r * a s ® lc le j  ,

Warszawa, ul. Bednarska 9, tel. 216-54.
Konto w P K. O. Nr 2651 U ysyłka na prowincję za zaliczką. 

Adm inistracja „ G r - f .k i  * o l s k l e j “  posiada na składzie szereg wy- 
dawnictw w językach polskim i niemieckim z zakresu przemysłu gra­

ficznego. Prcspekty na żądanie.

M aszyny do!Siycla znancDr.med. Marceli Dcbrzyfśskl
K r ó le w s k a  6. Choroby wene­
ryczne. skórne i płciowe (niemoc) 

Przyjmuje od 10— 1 i 4—7 w

A) mm K 3MŁS
I garmistrz Gutmacher—Smocza 
i róg Dzielnej.

.  _ „Kasprzyckiego**
Tanio. Dogodne warunkt kupna- 
Warszawa Marszałkowska 153. 
Telefony. 104 51, 113 5t. Pro­
wincja zamawia listownie.

b i
dziejach bi-torji loterii rzecz, niebywałą. SzcząSHwym »Jhra«<*n loan Ś S - M . * *  D iT m ltą le?  ó n S l

1 premja zł. 2 5 0 . 0 0 0  
i  wygrana,, 2 5 * 0 0 0 I

LICHTENSTEIN i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146, lub też w oddziałach kolektury BieUńdta 3, 
B T. Klijentów podajemy do powszechnej wiadomości, iż w kole szczęścia są następujące wyg •

1 wygrana zł. 1 5 . 0 0 0  B 2 wygr. po zł. 2 . 0 0 0  |  11 wygr. po 6 0 0
2 „ p o  „ 1 0 . 0 0 0  1  9 „ „ „ 1 . 0 0 0  8  33 „ 500

Nalewki 42. Dla szybkiej orjeatacji 

wygr. po

rozegrane zostaną dn. 9 go b. m. Jest to 
w naszej najszczęśliwszej kolekturze E,

1 *  t »  rr i / i . . .  « 4 A m  . z A . i n m m r  / i n  n n r p c T o o M n A i  w ł a n n m n ^ p . i  i ż  w  k i i i h  s / r x f l H C . i A  n h .  i i t t a i c u u m w  - j o

89 wygr. po 4 0 0
138 „  3 0 0
764 „ 2 5 0

Przeto silą rzeczy i samego faktu wzywamy bez wyjątku wszystkich posiadających czy to jeszcze nie p osiad a jących  nasze losy o kupno taTowych na dzień 9-go b. m.
P O S Ł U C H A J C I E  S I Ę  D O B R E J  R A D Y  — L O S Ó W  N I E W I E L E .  ______________

I
W łW W I  PPFNUMERATY: .  W » m ..le  i  odnoerenl.™ mlerlą-rel. A  1.10 be, oanoorenl. «ł. 1.70 o ,
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 26 groszy, neferoloit 10 eroszy, zwyczajne 16 groszy, drobne za jeleń wyraz 10 gro -I- . *> . . *
K  « . . r „  .,« ,!* * . l- r>  m ilim etr. D l ,  p o ,łu k u jący ch  procy SO proc. robolu. Ogtam eni. .  numerach nielMeluynh u 25 pmo. drowi. F .n t e r i n .  , ««h.i. (blbuM j 50 prom

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zainkmtjciu Administracji o iO proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowi____

R edaktor naoteluT dr. F E U K S  PERL. R edaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKJ. W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S. O dbito  v t d ru k a ru i „Robotnika ", Warecka 1.
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